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Dobrobyt a wydajność pracy.
Ludzi©-,; k tórych  spotkałem  na terenach  klubu 

„B ohem ian" w San Francisko, nie byli m arzy­
cielami i socjalistam i. Prawi.e-.żacleh z nich nie 
był spadkobiercą wielkiej fo rtunyK i wszyscy p ra ­
wie rozpiPzęliged małego. Byli to  jednak ludzie 
podobni d a  wię.lkich twórców i organizatorów, 
jakich A m eryka wydala, :ak Franklin , Lincoln, 

^ 'arneg ie, Rockefeller, Hill, H arrim an, W illard, 
Edison, WestinghousC, Schwab, H urtey, I)avies 
i ty lu  innych; Indzie, k tórzy  nie tracili, lecz ko­
rzysta li z pieniędzy; ludzi i m aterjalów .

Jeśli jednak ci orgam zatorow ie twórcy, 
zebrani tak  wesolm i beztrosko w ,,B ohem ji“ , 
mogli baw ić się przez cały praw ie rok, to  dla­
czego powrócili do swych trudnych  zajęć po ty ­
godniowym  pobycie nad m orzem ? Powracali oni 
dla fojr sam et przyczyny, dla której wódz E ski­
mosów łowił ryby  po całych nocach.

P o w o cili oni p rzed ew s^ st k i p r z e z  wzgląd 
na swe rodziny, a powtóre, aby w dalszym  ciągu 
rozw ijać działalność,,.dającą zorganizowaną pra- 
cH mil jonom  robotników ; baz' tego rodzaju przy­
wódców robotn icy  .biJiby^clo dziś dnia w w arun­
kach, w jakich żnaj d u jję -.-n ad b rż& żn e plem iona 
indyjskie, rosjanie lub chińczycy.

Dochodzenie do bogactw a m ożna przedstaw ić 
bardzo prostym  wzojsęm, a m ianowicie:

Z zbieranfeG^
P  == praca,
K kortsumrja,
M =  m arnow anip  
B =  bogactw o,
Z +  P  —  K -  M =  B.

•■•AJrówki zbierhly i prLa|eowafy.Jwg:iągu tSsiJpy 
lat, lecz konsum ują i m arnow apie równało się 
zbieraniu i pracy, to  te a  zy.Sów  nieJinaj^fŚjj

,,B “ wzrasta, jeżyli Am erykanin nałpżycie-jj',}^ 
korzysta węgiel, naftę?i gaz, {ayźnośGgleby i lasy; 
jeżeli ^Francuz k an ad y js łi pracować będzie dlu- 
g i^g o d z in g L  jeggh W ioch będ^igŁnriał skromne 
ąyy.magania, a Francuz; nic nie straci.

Dzikie pszczoły' rzadko dochodzą do wiel­
kiego' bogactw a w zapasach; jednakĄs! pszczoły 
o długich odwłokach, którem i obsadzono pewne.! 
pasieki w Amerye-j, znaj dujące K ię  wśród pól 
koniczyny, zapłodniły podwójną ilość,-kwiatów, 
podwoiły zbiór cennej koniczyny i zebrały trzy ­
dzieści ton  miodu. W ielkie powiększenie . ] d o -  

gaejw a! D laczego? Większe zbiory, ściślejsza 
współpraca, większa system atyczność przy m niej­
szej prac$$ mniejszej konsumcji i mniejszem 
m arnotraw stw ie.

W ojna, św iatow a n au czy ła :n as  wielu rzęczYji? 
Okazafo się, że ISO miljonów Rosjan nie wy- 
staijczylo na zatrzymanieSjHemców, lecz potrzeba 
było ffdm jfsi dowództwa i rozumnego skoordy­
nowania m.aterjalów wojennych, żołnierzy . ekwi­
punku. Równie łatwo j-.es t zrozum ias |e  w hełl 
k i e  z d o b y c z e  w ś w i e c i e .cćs i ą ;g«a n e 
s ą  n i e  p r zf ez n i e d y s c y p 1 i n o  w a n e 
m a s y  n a j p i 1 n i e j.-^z y c Ir ć b y lde-
b ®  n i k ó w, l e c z  p r z e tH  w  i e 1 k i c h o r ­
g a n i z a t o r ó w ,  ludzi przewiduj ąoKch i ro­
zum nych, których koncepcje um.ożliwiają g r tS  
m adżeńie bogactw .
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Nałożyć, zatem  zrozumieć, że na, bogactwo 
składa sieBUwnież nadw yżka produkcji nad kon- 
sum cją. Cz owiek, .k tóry  z zarabianego dorłaęą? 
dziennie o ^ cż fd z i 10 ceiftów (zwyczaj hdjSjSrj 
■fiński), wzbogaci się równie s z y b k o ,  jak  ten , 
k to  z zarab ianych  10 dolarów* dzienrij<a^aoj>zę?ęjj 
dzi 1 centa na dolarze (zwycż.aj am erykański;. 
Jeżeli Więc. kraj rftijz matusię' wzbógaęic, liafeż^? 
popierać wsżelką inicjatywę i organiiaćję oraz 
zacLłagać do robienia os7g«£lnośei i odpowiednio 
j ̂ zabezp ieczać.

N iestąty, cały świat cywilizowany, nie wy- 
łą ^ a ją c  Am eryki, tfarażonj' M&rxizmem, zabijał 
inicjatyw ę i zagraża! oszczędnościom

SoiIzmal«y£Marxa są następujące:

1. (Praca rępzna by-la i jest jydynem E rod lem  
dobrobytu.

K ^ O k a fc je  do wybicia się^śąjc równie® ograni- 
■'ćzone, jak  m iejSa, w tea trze; jeśli k to  za­

władnie miejscem wewnigtrz, k toś inri$ musi 
stać nawlworze.

3. R obo tn ic .^  doby dafeiejszej m ają zupełne 
p |aw o  konfiskowania i ponownego podziału 
p o m ięd zy Ł ó b ą wszelkich nagrom adzonych 
boga&tw.

N atom iast fak ty  uczą nas, że:
1. Jedyn ie  wielcy moraliści, wieley nauczyś* 

ciele, wieltjy hygjeriiści i w ieiS ' .przemy- 
slo \v^S usm vajacy  s tra ty  w przemyśle), p rzy­
czynili się do popraw ienia warunków bytu .

2. O kazji* do wybicia się są równiSJ szefokie 
i n ieeg ran ic^n e , jak  przestrzeń; r y ta  zna": 
ją  dobrze i nie^będziGm iała za ■afe ptakow i, 
jeśli tefi przyjęci wiosiią ze Środkowej An\ę,r. 
ryk i n a -p la sk ę .

Prz5d światem  stoi dziś praktyczne pytanie, 
czjp-Śpo-inie grzywną człowieka, którj^ oszczędzał, 
doda m u .żjjpalu do pracy, cżyltfSż go Ijaiiećhgęi ?

Gdy u ła tw im y  pszczołom praęę., b'ęklą one 
zbierały wi«?ej m iodu, n u  same pótsziyjmj ą i będą 
d a w a ły  większy pożyte® dochodow y' Zabierz­
m y jednak od nich zbyt dużo, a opuszczą się 
w prać.y i zwrócą się do rabunku.

w O d d a w a n i e  z h  j at  w iijfe 1 k i fah z t r u- 
d e m  z d o b y t  y t  h b o g a c t w  l i c z l w ) '  m 
1 Ac z n .  e d  cjjś w i a d Gz o n y  m b i u r o k r |ąg| 
t o m ,  k t ó r z  j>$t r w o n i ą  j e w o r g j i e k s- 
t r a w a g a n c  j ,  u w | ż a j i y c h  z a  p a t r j o- 
t y z nr, n i e  j e s t  w 1 a ś c i w ą  d r o g ą  d c  
z a 'ć h.^i® a n i a w k i e r u n k u  p « ^ 'C d  a n e- 
g o z w i ę k s z a n i a  w yAPa j n o ś c i p r o w a ­
d z ą c e j  d o  d o b r o b y t u .

Inż. W. Łebinski.

Chemiczny wpływ wód wgłębnych na cement.
m .

Obszerne dochorrzenja' nad  zaęhowlrnie.m fi£, 
betonu w torfow iskach opistyjęGM. Gory ;192§g r. 
Podaj'e on 1A dokładnie zbadanych wyp:aęłków, 
zniszczenia betonu, na podstaw ie wyżej podanego 
ugrupowania, gg> daje obrą_z następujący:

1 . • K  w a-śtyns i I n fil f&zkodzenie 'silne  be­
tonu  przez działanie silnegcr kwasu z odpływów^ 
farb iarn i, k tóre w krótkint§czaśi|EzniSzczyły ka­
nalizacyjne rury.

2. I( w a  s y  s ł a b e .  Zgeałą pewnością stw iera 
dzono jeden wypadek zaatakow ania betonu  przez 
kwnśyj i to  przęz kwas węglowy! ż 30-letnie filary 
fundam&ijtowe o" przekroju  kw adratu  l? x l m 
zniszOzo^aj zostały m it w v®  kości stanu  wód 
wgłębnych n a p y lę , że m ożna bylo;rek-ą odrywać 
grube kam yki aż do środka filaru. Pozóstąjła j e ­
szcze bialąj‘ nrasSpom iędzyi kam iapiam i, zaw iera­
jąca około i , 0 S a  CO.j. S tąd wniosek na dzia­
łań® tu  najpraw dopodobniej kwasu węgłowego 
wody wgłębnej. A naliz || chemiczna tej wody 
nie dała jednak po tw ipdzeniai tego z powndu 
różnych innych w:plyw'óyGs|

3. K w ąfs y  w y m t e  n n ej? w g r u n c i e .  
Objaw zniszćzenii&^ementu w gruntach, które do­
piero przez dodajCT sę>li zobojętnionej kwaśno 
reagują, jest m ało jęśźcze K b ad an y , jednakże! 
w idócpnSjest oddziały wainieifeiabe kwaśow k u rk i 
12-centym etrdw e znaleziono Jgo kilku la tfc h  zu­
pełnie zn.Ls»«r,one i z d u s z a j  na dlngośgj 30 m, 
a reszta była już także silnię zaatakow aną.

4. 7  n  i s zep z <7n i er4\v s k u t e k  s i-a-r c z a- 
n:.ó w. Cz’ęj»ciej z n a ^ n ie , niż uszkodzenia b e ton r 
przez kwasy, spo tyka się w naturze uszkodzenie 
przez siarczany, pr^dew sziystkiem  przez-, gijw 
Wpływ7 p ó źn ien ia  gipsn om aw ian}7 był już wyżej 
jest to  przebieg kry.staliza^yjny?gipsu-izjfelinianęlj.. 
wapienia cementu. Now7otw qr ten powiększa 
swoją Objętość, w skutek czej^o pow stają wjjbe- 
tonie wzdąćia, k tóre w pierwszym rządzie p o ­
w odują ubytek wytrzym ałości stopniowo do­
prow adzają do kom pletnego załam aniaijsię. W 
pew nym  w ypadku rurki tem ęntow e o świetle 
4 0  cm tak  ;zm ięklv, że zjgfcąly- przez ciążącą na 
nich ziemię^ zdeformowane na kształt owalny 

.6  S2fe*okośei |5p em, a wryśoko.ścą;30 cm ; tuż obok 
były  naw7et rimy^zupełnjśj załam ane. W ypadki te
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zasżły w torfie nizinnym , k tó ry  -zawierał 0,5 do 
:2 %  H . S 0 3. Gips tw orzy się tu  przez zw ietrze­
nie i utlenienie siarczku żelaza (pyrit i m arkary t), 
a to  u tlenianie rozpoczyna ślę dopiero wówczas, 
gdy dzięki drenowaniu wprow adza się w pod­
glebie powietrze^ działające’ n a  siarczak żelaza, 
k tó ry 'zn a j duje się w w łaz ie  gruntow ej. W  grun- 
taćli m ineralnych woda-, ta  byw a mniej gipso­
w atą, jednakże i tu  podobny proces nie jjsftS wy­
kluczony.

5. S o l e  m a g n e z o w e. Uszkodzenia ce­
m entu  stw ierdzono dalej we w szystkich gruntach, 
zaw ierających więcej niż 2.%UIenku magnezowego; 
przy tem  nię stwierdzono istnienia jakichkolw iek 
innych przyczyn, pow odujących zniśzcżenie. I ’o 
większej części był^;? to  silnie wapienne g run ta  

.^M zaw art^ci do 0 0 % Ca C(j>|-'itp. osadów), w k tó­
rych  n a  ogól nie rnozfia było przypuszczać nie- 
bezpiećzeństfwa uszkodzeiracementu.

W  wódzie gruntow ej w ykazano p rz jijjm  b a r­
dzo mało m agnesu, kilka m iligram ów na litr. Prze­
prow adzone doclfodzenia w ykazały drobne plus 
m agnezu w zniszczonych częściach Ketonu i 
zm niejszenia się zaw artpsći wapienia. Doświad­
czenia w tym  kierunku nie są je|lc% elzakq«czonę|

(1. I n n e  p.o d y. Stwierdzono jeszcze? 
inne powody. Jednym  z nich było to , że zbyt 
słaba m ieszanka1 betonu nie była dostatecznie 

‘stw ardniała przed n ad an iem  mrozu. W  dwóch 
dalszych w ypadkach nie m ożna było jeszcze1 
ostatecznie nic pewnię® co do powodu znis;®:e- 
nia jDOwiedzieó/-

uszkodzeniach rurek drenow ych cem ento- 
wych referuje tak ź sh ju ż  nieco później, bo w 
roku 1925 i 1926, Iitsjtytut MeljoĘgcyjny w K ró­
lewcu. O trzym ał on do zbadania;1 dwa okazy rurek, 
Jedn$3Q  cm (|), ułożoną w r. 1911, drugą i  8 cm (|) 
z tegoż samego czasu. Pierwsza Teżala J&t łjfi 
w w apiennym , piasczyst-ym gruncie gliniastym , 
była zupełnie zżarta, podziuraw iona i p ig iadała ' 
wiele m iękkich, .• Ip i^ ć ^ ^ ^ c h  mie-j^r, spoiwa ani 
śladu! W  drugim  w ypadku zniszczenie było 
jeszcze wjjększe: rurki rozpadały sięŻKupelnie* > 

£’M b y  ustalić przyczjofę, zniszczenia zb p lan o  
szczegółowo rurki, g run t i wodę zaskórną, ą£ wy­
nik  badan ia opublikowano w lipcu 1/926 raku. 
OiSazalolJśiitj że w o b y d w a h  w ypadkach nie n a­

je ży  szukać powodu "zniszczenia 4ni w związkach 
siarcjfanjnh, ani w m agnezowych G runt w wy­
padku  pierwszym z a w ija ł  1 — 1Q% węglanu 
wapniowego; siarczafiów i chlorków nie? było 
zupełnie,'.j^UYasów', naw et obojętnych, nie stw ier­
dzono w'cale. W drugim  w ypadku stwierdzono 
to  sam cg  Tlęnku magnezowego (MgO) w pienv- 
szym w ypadku bytó%Tj3%>, w drugim  .tylko 
0,28% . N atom iast w obydwóch wypadkachKtwier- 
dzono w wórlzie wylębnej znacznejilości walnego 
bezw(odnika>iwęglow'ego i to  36 wzgl. 46 m m g na 
1 1.; oprócz t@|o znaleziono 66 w'zgl. 1 2 0 ' mmg 
bezwodnika węglowego z w i ą z a n e g o  w dwui- 
wyglihąach.

Należy przeto- iinikać używ ania rurek  cem en­
tow ych tam  gdzie się m a wótle wgłębną, zawier;«j 
jącą bezwudnik w ęglowy.. B jdoby też pożądanem  
n i »  używać rurek cem entow '^li o wdęksżyćh 
średnicach dla zbieraczy drenowych, lecz da\iżąć 
na ich miejsce rurki- gliniane, pozostaw iając rurki 
cementowe na sączki, tak  że pr^% ew entualnem  
zepsuciu się szkoda będzie nie tak  znaeznSfi od­
pływ  będzie funkcjonował. A jęsgeli już konietSnre 
trzeba%daŁ%|riirki cementowe, to  n a k ż y  je p'ó- 
wlec w<arstw'ą gudro.nu lub innym  podobnym  
materjałe.hi zabezpieczającym. Stwierdzenie obec­
ności bezwodnika węglowego niożerbyć prz^prowra- 
dzone dokładnie tylko w- laborato rjum  ehemicznem  
Można* jednak  i na pręclee w polu stwierdzić 
obecność./lego kwasu, przy  pomocy dodatku  
1 cm 3 1G°/0 normalnego w odorotlenku sodu dó 
próbki wody w ilości 200 cm 3, uchwyconej do 
c z |j je i  przśzroczJsstej butelk i (białe szkło!)- Do 
tego dodaje się j e d n ą j w d y'iSą kroplę 1 (pygo 
roztw w u fenolftaleiny. Jeśli po w strz^n ien iu  
p łynu w'oda na przeciąg kilku m inut się gąbarwu 
czenvonawo, będzie to  znąk, że i{ęj|c l^ęzwodnika 
^-gloj^ego wynś.p poniżej 20 m m g w; 1 1. I'<mjć 
taka  jest nmszkodliwrą. Jeżeli zab aw ien ie  nie 
nastąpi, to  należy być ostrożnymi..,, *

t-
Z  powyższych w}wvorióW"wynika, że w w;.udzie 

gruntow ej, której sldad chemiczny nie jest znany, 
w zasadzie każdy betoji narażony być meffie na 
niebezpieczeństwa zniszczenia', a najwięcej na te? 
niebezpieczeństwo narażone te  objekty, której 
leżą w' obrębię w ahań stanu  wód gruntowychjfi 
Z tego wniosek, że p r z y  w i ę k s z y c h  b u ­
d o w l a c h ,  stykających się z wadą Wigłębńą^ 
wskazanem  jest uprzednie zbadanie chemiczne 
tak  gruntu , jak i wody gruntow ej, zanim  się b u ­
dowy :jtozpopznie. W spom niałem  ju,‘ wyżej, że 
i stare  filary  betonowa zoshi-ly przeż wody? grun­
towe zniszczone, czyl: ż^Si (fg‘go rodzaju budowlę!* 
wykonane z m ieszanki silnej, nie są pewne, t 5|ę ,  
że okres zniszezj/nia być może dluzszy.

Dalsze prćśky prowadzi się w kierunku tym , 
jak  srtjjw ziemi zachowaj ju. ru ry  o różnej dobroci 
m aterjałów , do ich w yrobu zm ytych , ize?specj al- 
nego rodzaju m aterjałów ' zrobione, z różnem i 
powdokarhi ochronnem i i t p.

Dla budowmiczego-specjalisty byłoby pożąda- 
ngfn wiedz-iej), c ó a j i jakie środki zapobiegawcze 
dałoby się wprowadzić, by — jeśli nie mućmożhwTćgf 
to  przynajm niej zredukow ać do m inhuum  szko­
dliwe \vplywv. Z  dotychOz^sóyycli obserwacji, 
prób, wyników me.żna wywnioskować, żc ceipeiit 
wzgl. beton  be/Kie tern pćlpprniójśszy przeciwko 
wplyW-om chem icznym , im ęjaat gęściejszy t. zn. 
im nmiejjsze w nim  będą pustk i m iędzycząstkowe. 
Ten w arunek da się osięgnąć przez stosowanie, 
m ieszanki silnej (1 czę^o cem entu na 2— 3 piasku 
+  4— 8 cza ili tłucznia). Przj$ą®a-}n tu , że d ren ®  

n. p. fabrykow ano z mieszanki 1 : 5  i 1
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a naw et 1:10. D odaw any piasek i tłuczeń w ina*  
byrŚJdóbrze przepłukane. Baczną uwagęjfgwrócić 
się winpo także na  dokładne przem ieszanie ze 
sobą m aterja lu  cementowego i piasku, gdyzbwtedy 
ty lko  m asa będzie równom ierną wszędzie; przy- 
tern m ieszanie winno się. odbywać prży średnim  
stopniu  zwilżenia —  nie zam alym ; lecz i niezbyt 
dużym . —  N astępnie jzh lS a  się pr«zy .Ifabrykacji 
betonu , przem ieszać najprzód cem ent z piaskiem  
dokładnie, a dopieio potem  dodać tłucznia lub 
t. p. Najgęściejszym  okazał' s ię . beton ubijany, 
mniej gęstym  prasow any, najm niej oczywiście 
rozlew any. Pewną ochronę daje również pokrycie 
powierzchni jakim ś tłuszczem. Jak ie  m aterja ly  
t u się' okażąanajlepszem i nie jest jeszcze osta­
tecznie cłoświadczalnie stw ierdzone, by  dać do­
stateczną pew nosś T ak samo nie Snil jeszcze 
zakończone doświadczenia ze specjam ęm i cem en­
tam i, jak  „elektrocem ent".

Jak o  ostatn i poagulat m ożna jeśz&że pizy- 
toczyc konieóznoTć d łużnego  przem agazynowania 
wyrobów cem entowych, conajm niej prześs trzy  
miesiące, polewając je częściej wodą, by  dosta­
tecznie stw ardniały. Nie po wiń ny leżeaSna 
słońcu, lecz w cieniu, niew ystaw ione na działanie 
prom iem  słonecznych.

Rzecz1 cała nie jest jeszcze zakończoną. P ro ­
w adzą się w ty m  kierunku jeszcze dalsze do- 
św iadcA nia i 'dociekaliia, a jaki będzie ich wy­
nik, to  prz^śz-ło^ybokaże.

hSleZy wię?E być ostrożnym  przS stosowaniu 
betonu i cem entu, tam  gdzi^-śię ma wpdę wgłębną 
ge składu n iezn a n ą , aby ustrzdg się od przykrych 
niespodzianek, lub tę'ż upewnićjRię przez doko­
nanie rozbioru chemicznego wody przed budową, 
a wówczaa  stosować wiadome już środki zabez­
pieczające przeciwko zgubnem u działaniu che­
m icznem u wody zaskórnej.

Nowe własności elipsy.
3. Punkt jednakowo oddalony od trzech wierzchołków.

N a rysunku 4 kąt LAO jest [oznaczony przez y.

Z tró jk ą ta  LAO otrzym ujem y:

a = b tg y ;  a =  a Cosa. tg / ;  stąd  C tg /= C osa.

Ze środka prostej LA ' j e s t  wzniesiona pro­
stopadła £]\f. Przecięcie jej z p rostą  OL okreśją 
p u n k t N jednakowo oddalony od wid|z©h-ołków 
D, L i A, zaś z prostą" DA daje p u n k t M jedna­
kowo oddalony od L,-«A?i dolnego wierzchołka.
Te p u n k ty  wyznaczają się odcinkam i NO i MO.

W  prostokątnym  trójkącie MI A wysokość

T r, a . , b a. Cosa
I E T ? s ‘ Ł A - - 2 - -  2

Bierzem y stosunek: EA  _  IE  , 
IE  ~  M E ’ S ą

I E 3 =  _ a _  
EA i  Gosa

MO OF ę ° sa _ a Sin'2a _  e N ąEfysunku Nr. 5 te  odcinki otrzym uje sir;
U -  —gC osa 2 2~Ćosa 2 graficznie po w y k re ^ n iu  ram ienia k ą ta  na-y

chylenia. Kreślim y luk  o promieriiu równym  po-

Z tró jk ą ta  NOM dostajem y: , . , , . . , . ełowię odległości ogniskowej. Odcinek g l  =  - •  tg a
0 g

NO = M O tg (90— /) =  M O C tg /= -tg a .C o sa  =  -S in a  i H I  =  ~  S ina; s tąd  ST =M O  i H I =  N Q .^
^ ^ Ł /
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1

a;^psa. Cos;(3£=

W spółrzędne uzależniają: się od k ą ta  (3, w na­
s tępu jący  sposób

'/ tró jk ą ta  OKM otrzym ujem y:
KM = 0M  Sin (90— §,) =M-Cos 
wobec? tegcS x =  E N  -= SM  Cosu = 
b Cos /?, i y  =M D  ^ a K i n H j j

PSj nakreśleniu półkola ze średnicą b, z tró j­
k ą ta  OEA dos£aj'emy:
OE=ł>?Cos j3j.; stąd

W o bar tego dla bżńaCzenia dowolnego punk tu , 
elipsy? należy przeprowadzić prom ień do odpo- 
.wiadającego p u n k tu  kola; odm ierzyć odległość 
od środka do punk tu  przecięcia się tego prom ienia 
z obwodem kolas ze średnicą równą, b i odłożyć 
tę odległość na prostopadłej opuszczonej z obrą- 
.nęgo p u n k tu  koła na wielką oś.

Kątowi |j1 kola odpow iada ną£ elipsy*  k ą t [3 
(rys. 7),

Z tró jk ą ta  QIgĘ otrzym ujem y:
NEI==ON Sin [3; poniewcfl N E  = y  = a  S in ^ , 

a więc:
(f ^ S in ^  a | n l ;  s t | | l  
ON3 Siń3|'G -ii| Sin2l  
(x2 + y 2) ^ i ^ p = a 2̂ Sinfl||
(df CoS«W os2pi +  a2 SinaL) Sin2p= a?  Sin2p,.

Po przekształceniu dostajem y:

Sin [3, = Cosa. Sin [3 

1— Sin2a. P in 2{3.

Część II.

Biegunowe równanie elipsy.
4. Zależność między kątami.

O bieram y na elipsie dowrolny p u n k t N ze 
w§pólr;żędnem i x i y  (rys. 6). VTemu punktow i 
pdpowiada na obwjpdźte kola p u n k t M. j;Srod- 
kovyyrkąt w laWjMOL) jest oznaczony przeżś(31C>'

X

Celem otrzym ania wyrażenia dla CosjSję prze­
kształcalny ten wzór, zam ieniając SinJ^ na 
k R —rCos2 j3, i otrzym ujem y:':

Sscs I31 = Cos (3 i

|j 1— Sinto. Sin2 j3.

X

Rys. nr. 7.

5. Obliczanie ptii części elipsy.
Z teorji prostopadłych rzutów  jest wiadome, 

że? pole rzu tu  dowolnej plaąkiej figury równa 
się iloczynov:i pola tej figury przez jcgginus k ą ta  
nachylenia.

Zastósowując to  tw ierdzenie do kola i dc 
elipsy, jako rzu tu  koła, o trzym ujem y w yraz dla 
p o lag e lip ^ :

i s tąd  s =  jr a. a*P©s a'r=K'fg ab.

Ponieważ S- =  n  r i .6 os a, a więc 
n n

p o l e  Cizi ę^j c i i p s y  r ó w n a  S i ę  i l o ­
c z y n o w i  p o l a  o d p o w i a d a j ą c e j  jR yj 
c ś c i k o l a  p rłźm z c o s i n n  s.;k ą t  a n  a- 
c h y l e n i  a.
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W ycinki koła obliczają się z łatwości^ i wobec 
tego wyżej otrzym ane wzsry- dla SinP. i CosSg 
dają  możność obliczyć pole każdegcfij wycinKa 
.elipsy S a g ó m ćcS  tablic trygonom etrycznych albo 
lo g ^ ^ tm icz i i jch .

N aprzykład w  K lipsie z kątem  nachylenia 
n = 3sw chcem y obliczyć wycinek odpowiadający 
środkowem u punktow i [3.

Obliczamy, kąt [3,:

C o sH
2" Cos 3

1— Sinija.-' Sin2ras

Odcinek DO \m t  rźędną przy kącie jii
a Cos«. Si a a S ina

DO =  y =
Cos a | /  1 + S in 2a  | j  1 + S in -« .

+ + 
+

Dla wolnego p u n k tu  N elipsy mamy- (rys. 7): 
x a Cos a

ON
l | J l - | 4  S i , i g  j  i - S i n ^

L ogarytm ując otrzymuj;efny kąt [3r  

Wycmc k koła =

, , ,  . ,  r  'yrrjjŚp j r r 2 f ó  L'lW ycm ek elipsy =  — -A '- Cos 30° =  —

6. Współrzędne.
W staw iając wyrazy dla'.' S in$£ i C o s ^  do 

równań x = a  Cos a. CosJfH, i y =  a S in j^  o trzy­
muj ęm y:

aŁ6 oś'ft. Coąófert^; y,ab Cos 3
x =  i albo x =  ~

1 —SiiW«. Sin^j3 |/l a 2— e 2 Sin2 (i

IS C o s a . Sin 3

Cos?i 1/ 1- -Sin2 a. Sm3 6

Oznaczając prom ieti wodzący prffiz S o trzy­
m ujem y biegunowe równanie elipsy^:

S
a Cos a

1— Sin2 a. Sin28-
albo S

m

a 2— e2 Sin2 3

Elipsa Ejjjjkątem nachylenia uH=30° posiada 
rówmanie:

s -  S
4 — Sin26.

Dla elipsw z kątem  a —-Id0 otrzym ujem y:

' : ;s l  — i —
| 2 — Sin2 p.

P rzy  a =  66'® równaniem  elipsy-, ję£ t: 

S =   1___

K ażdy z ty ch  wzorow może służyć za rów na­
nie elipsy.

Odci‘n,ek Eĵ C na rysunku Jjlr. 3 oblicza się jako 
odcięta punktu  C p rz ^ k M ie ^ jrk  a.

a C o ^ a  a Cos a
DC =  x = -----------------_

1 + 3  Cos2 3

Równanie biegunowe w zastosow aniu do obli- 
czen iaŁ d c in k S O C  daje (rys. 3):

S/S C os a aOC =  S

1—fSinbi 1 +  Sin2 a.
1— Sin4 a - | /  1 + Sin2 a.

Dalszy ciąg nastąp i. B. K.

Bibljografja.
Wzory mebli zabytkowych i nowoczesnych.

W  " d  a w 11 I c t w o M i e j s k i e g o  M u z e u m  P r z e m y s ł o w e g o .  Kraków 1927.

PierWsze tęgo rodzaju  w ydawnictwo ^wypełnia 
braki lite ra tu ry  zawodowej i dostarcza pracow ni­
kom fotolarskim m aterja lu  czerpanego do tej pory  
praw ie wyłaćznie z nięmićgkich źródeł, łyąrże-j 
k a h iS n a  brak  swoistego charak teru  w m eblach 
usprawiedliw ia poniekąd naplyi^ijgotow yęh wzo­
rów obcych i to  najgorszego gatunku . Obecnie 
dzięki rozpoczęciu akcji usam odzielnienia przey; 
m ysłu m eblarskiego nastąp i zapewnie zm iana w

ty ch  stosunkach, o ile W zory m ebli" uzyskają 
szerokie poparcie tak  wśród zawodowców, j :ja& 
i u ogółu społeczeństwa. W  izeijzygie I-szym  po­
dane są prace arch. Kazimierza kaozprowśkięgo 
i szereg okaRow R abytkow ych ze zbiorów p ry ­
watnych. Zeszyt w ydany bardzó staranniej łtą 
kredowym  papierze, uzupełnia wstąp od wy­
daw nictw a i arty k u ł o sprzętach zabytkow ych. 
Cena egzem plarza wynosi 4 zl. 50 gr.
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„Rzeczy Piękne44.
Muzeum Przemysłowe w Krakow ie w ydaje 

w pięknej szacie czasopismo poświęcone prze­
m ysłow i artystycznem u, które uwzględnia 
w pierwszym  rzędzie najistotniejsze potrzeby 
sztuki zdobniczej związanej z rzemiosłem, handlem , 
reklam ą itp . W  ostatn im  zeszycie (Nr 3) omawia 
M arjan Ziółkowski z Poznania ciekawe zagadnie­
nie, tyczące się opakow ania wszelkiego rodzaju to ­
warów i (dstetylu reklamowej. A rtykuł uzupełnia się 
bardzo efektownem i ilustracjam i, przedstaw iają- 
cemi opakow ania wyrobówSfcukierniczych. W  tym

samym num erze Ludwin Misky podaje szereg 
przykładów  z robót kobiecych, a M arjan Pacle- 
chowicż" porusza sprawę mebli w związku z dzi­
siejszym  brakiem  mieszkań. Bogata kronika 
uzupełnia to  jedyne w swoim rodzaju czasopismo, 
ilustrow ane wytwórczością polską. Zeszyt S!-gi 
zawiera: „K ilka uwag o przemyśle arty stycznym " 
Kazim ierza Witki.ewic»a. „Znaczenie fresku w 
dekoracji ściennej" Jerzego W iniarza. „Rozwój 
sztuki ludowej na K ąszubach" 1. Gulgowskiego itd . 
W  rycinach zamieszczone są: Meble, freski, ce­
ram ik i*  hafty,; aplikacj e, w yroby srebrne itp.

D Z I A Ł  TECHNO-CHEMICZNY.

Techniczne hadanie wód morskich na zawartość złota.
P ro f. dr. K a r o l  O p p e n h e i m e r .

W iadom em  jest, że woda m orska zaw iera w 
sobie złoto. Większość wszystkich rzek na świecie 
spławia pewne ilości złota do morzaĄ w ten  spo­
sób wzbogtfća wodę m orską przez wiele mil jo ­
nów lat, coraz większemi skarbam i. Od la t trzy ­
dziestu, kiedy technika w kierunku wydobywania 
m etalów  ta k  wielkie zrobiła.; p ^ tę p y ,  kiedy stale 
pow stają coraz nowe m etody w tym  kierunku, 
kiełkuje myśf; aby te  olbrzym ie skarby obrócić 
nijP pożytek ludzkoscji. I-izycy obliczali ilość 
złota znajdującego się w oceanach, w przybliże­
niu nas 8  miljardów ton. W szystkie skarby, akie 
cała ludzkość w zlocie posiada, są* zaledwie m a­
łym  ułam kiem  tej liczby.

Zagadnieniem , czy w ydostanie złota z morza 
jest możliwe, zajął się naukowo i technicznie 
badacz niemiecki, F ritz  H aber, k tóry  też ogłosił 
obecnie wyniki w ,.Zeitj(ahrift fiir Angewandte 
sGhemie,” zeszyt 11 , r. 1927.

W edług dawniejszych przypuszczeń zdawało, 
się, że m ożnaby, bez wielkich trudności, znaleźć 
takie obszary mon£t, gdzie 5 do 10 m iligramów 
złota.; znajdow ałoby się w jednej tonie wody. 
Zaw artość ta  jest, sam a przez się, bardzo mała, 
jeśli się weźmie pod uwagę, że kruszcze złoto­
dajny', zawieraj ą<hysiąękroć więcej, jednakżelji ta 
ihą ||. dość jest wiSfka, aby do jej u tylizacji p rzy­
stąpić, m ając n a  sw7e usługi najnowsze m etody 
techno-chem iczne. Obecnie znajduje się już około 
30 opatentow anych sposobów, w edSg których 
zadanie to  m a  być rozm aitem i sposobam i roz­
wiązane.;',

Mając takie laboratorium , udał się profesor 
H aber, po p arty  przez Metali -Bank n a  morze i tu ,

zapomocą specjalnie w7 tym  celu urządzonego 
łaboratorjum  okrętow ^ego^zbadał ocean A tlan ­
tycki, od pólnóoy do południa. W  podróżach 
ty ch  doszedł do całkiem negatywmyCh wniosków, 
mianowicie, że dotychczasowa cyfry nie odpo­
w iadają w' zupełności rzeczywistym  danym . Prof. 
H aber sprowndzal S o d ę  j, różnych oceanówr nai 
całym  świecie i ty m  sposobem zebrał 50pj>^.roz- 
maitjuęh prób, które poddał analizie. Analizy 
te  przeprowadzał prof. H aber za pomocy w ypa­
row ania całej w7ody, w celu okreśiggia ilościowej 
zaw artosli w niej złota, dla osiągnięcia większej 
dokładności.

Przeciętnie w ypada, że woda morska-'zawiera 
w7 sobie ilość wahającą się około 0,01 miligrama na 
1 tonę. Czasami wpraw7dzie dochodzi do 0,02, ale 
byw ają też okazy, których zaw7arteść znajduje się 
poniżej 0,0.1 miligr. Zajm ującą była okoliczność, 
że w7oda m orska w zatoce pod San Frąńcisko. 
uchodząca do tąd  za wyjątkowo bogatą w złoto 
w ykazała tak i sam  stosunek. Bogatszęm i oka­
zały się niektóre tylko p róby  wody m orskiej, 
np. z wybrzeża Grenlandji, k tófe w k a z a ly  
0,05 m iligram a zawnrtości złota. Jeszcze za­
sobniejszemi okazały się wody z rozpuszczonego 
lodu na Oceanie? Lodow atym . Profesor H aber 
znalazł, w siedm iu ty lko w ypadkach, że zaw artość 
ta  wykazywała 2,25, a naw7e$8 ,45  m iligram a na 
tonę, przyczem  wszystkie zaw artości bogatsze 
znajdow ały się w górnych w arstw ach w7ody m or­
skiej, oraz w ty ch  miejscach, gdzie p rąd  morski 
z L abradoru zderza się z Golfstrom em . P rzy ­
czyna tego leży niewątpliwie ni(®w tern, że j a  
zaw7artość zło ta znajduje się wr samej wodzie 
m orskiej, ale w tern, że woda ta  niosła ze sobą
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część zło ta z w ybrzeży stałego lądu, naniesione 
tam  przez rzeki, lub też przfez lodowąeś * :

, /'O statecznie przypuścić można, z zup.ełną s ta ­
nowczością, że p rzecię tną ,z iw artość  z 'o ta , w wg.- 
ięlżie m orskiej, obliczSw  należy na mniej niż 
jedna setna tego, tó  przypuszczanoędaw niej. 
Profespf Haber-, uważa, że mogłoby się znaleźć 
jgćłźiękolwiek takie miejsce dostępne, gdzieby się 
wykryło bogatszy procłent złota,, doby znów można 
wyzyskać sposobem technicznym , jednakże jego 
zdaniem  rów nałoby się to  szukaniu szpilki w stogu 
siana. N a podstąpcie tychK łanych do^ciadczal- 
Bych należy stwierdzić, ż ^ ;  wyzyskanie wody 
morskiej dla dobyw ania złota wobec zawartości 
w niej złota w stosunku m iligraniń na  tonę 
Tefflt nieoppacalnem zajęciem i trudnem  z p u n k tu  
widzenia technicznego.

PćoWśor prżygtąpi] dó doświadczeń, wraz ;Że 
swymi uczniam i, m etodą jaknajprostszą. W ytw o­
rzył wpierw model, przez zużycie odpowiedniej 
ilości soli-zloGĘj: clodanyęh do rjz tw o ru  3-procen- 
towego soli k u ch e n n e j albo 0,6  prezentowego roz- 
crnnu  chloro-magnezium. Zapomocą pewnych środ­

ków redukcyjnych złoto wydziela się pod po­
stacią m ejąlu. W ytw orzyw szy u  tym  rozczynie 
soli, nader cienki opad, osadźa się. na dnie, w 
drobn iu tk ich  ziarenkach, zmetalizowane z lo ra l 
Jako  środek redukcji użyto np. hydrazinu, kWaJ- 
ków siarczanyćh, albo siarkowodoru. Ifflgad w y­
tworzono tym  sposobem, że dodano do wody* 
około pół grama# na tonę Na|St2.0 ^ h y p o su lfid u , 
z ktorego dzięki kwasu węglowego znajdującego 
sii’! w wódzie wydziela się drobno rozcieńczoną 
siarkę, k tó ra  zabiera fce  sobąj*złoto, przyc^zem 
okazało się, ja»ko rzecz nader celowa, nieznaczna 
domieszkak^Oli miedzianej do wrody.‘ '

D la odłączenia tego opadu od wody przepuszcza 
się mięężaninę przez filtr piaskowy o wysokości 
10 centym etrów . (Przecięcie ziarnka 0,2 m ili­
metrów'.) Zapom ocą takiego filtru, p rzy  dość 

R+zybkiem przypuszczaniu, zatrzym ać m ożna całą 
zaw artość złota, k tóre n a s tę p n ia  la t'w |j odłączyć 
od filtru  piaskowego. Przepuszczając to  przez 
filtr z szybkością około .'20  m etrów  na godzinę, 
otrzymafsię.- rezu lta t 00 procentow y

Nowa metoda 
otrzymania sztucznego antracytu.

Od pewńegjp’. czasu we Francji, w  Niemczech, 
W-l&®jęh i w H iszpanii, zajm owali się uczeni, d y ­
skretne, aKŚPonsekwentnie, zągadnieniefn ropy syn­
tetycznej. Zam iarem  i m arzeniem  p® zukiw aczy 
było rozwiązanie zagadnienia: fabrykować naftę 
u siebie, bez potrzeby sp 'ow ndzania »3e| z Ame­
ryki lub Persji. Bergius w Niemczech, Audibęjfct 
we i Frapjeji, ka^djł w «llug odmiennej m etody, 
dokoiiaSi jednak S-ŷ ego ztidania. Aud>bęi;t, kom- 
.prym ując ijaai świetlnh': i wodór,- jjotrzymał przy 
katalizatorze ropę naftow ą, zupełnie podobną do 
te j, jaka wydobywa się zeRKidzien w Siedmio­
grodzie. Od tej pory  udoskonalono już te  me- 
todej a niebawem zapewne przejdzie rzecz z dzie- 
clzihA latboratorjów do użytku przemysłowego.’ 
Obecnie już 'wytworzenie m iijona kalo^ji kosztuje 
18 fra'nków w złocie. N a to m iS t waaśtfiśił sprźęs 
dażna Saki ej że il |sc i n a f ty  naturalnej, im porto- 
wanej ^m F rancii, 14 franki felote. Obecnie zatem  
roaporgjicfza się ilością dostateczną do p rac jS i w y­
starczającą na ąmortyża.cję instalacji przem y­
słowej .

Często się^zdarzą, że jeden wynalazek, 'rodzi 
drugi. W  poszukiwaniu gazu, odpowiedniejszego^ 
do fabrykacji n a fty  do.s^ćhdl wym ieniony uczony 
dp'i stw ierdżenia stanowczego, że nięćumigmy ob­
chodzić się z naszym  węglem w jposób wlaleiwy.

Rzeczywiście, znam y tylko dw'a sposoby zro­
bienia u ży tku  z Tego cennego środka pierw ot­
nego. Albo zam ieniam y go poprostu  na p>opiół 
i clym, albci też (jest to  już postęp, ale sięgający

czasów Drugiego GesarstwjJ, rozgrzewając nasz 
węgiel do 11C® stopni, o trzym ujem y zeń koks, 
albo gaz.

DoświadcSgnie pouczjdo, że tona jakiego­
kolwiek gatunku  węgla, naw et najniższego, n a ­
wet wT drobnych kaw ałkach, lub w m ialgj wydać 
może 75{j) kilo doskonałego an tracy tu , 75 m etrów  
kubicznych zgjgaćźonego gazu i 120 kilo smoły. 
T rzeba ty lko  destylować węgiel w tem peraturze 
niższej, Ido tyerao ^P0-sttepm ow ej, nie 1100-wej. 
Tym  sposobem, dzięki Specjalnem u urządżijjniu 
p ie lą  udało si^Hstwierdzićą^jze najpośledniejszy 
węg-ielr zawiera w sobiejSz.a.ro&ki an tracy tu  a.ńgiel-
sk ieg ® ^

Nowe paliwo 
do silniki.w wybuchowych.

Problem  stw orzenia taniego a doskonałego 
m aterja lu  pędnego dla "silników spalinowych za j­
m uje techników  i wynalazców już od dłuższego 
cżśsu. W  szczególności we F ran c ji thChnicy s ta ­
ra ją  się /wykorzystać cały szereg m atęrjalów . 
ażeby zm niejszyć zapotrzebow anie benzyny lub 
też nafty .

M ieszanina rafinowanego oleju m ineralnegą 
lub benzolu z nafta liną surową, nitronffitaiińą 
i kreozolem są znane od dość dawna, jako 
m aterja l pędny dla silników spalinowych. Do­
mieszki deryw atów nitrow anych, nafta liny  ltp  
m ają ' za zadanie utrzym anie ich w stanie roz- 
czynu niżej p u n k tu  krzepnięoiśffl kreozol zaś, wy- 
ty a iz a n y  przy destylacji smoły naftow ęj, dodaje 
sięSjdo m ieszaniny dla nadania jej jednolitości.
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Zę, względu na stfąle wzrastajągąSćenę benzyny 
wszczęto ‘p raę fS n ad  w ynalęlieniem  tańszego p a­
liwa i pocfęści udało się to  n a S y m  rodakom , 
którzy obniż}-li koszt m ateria łu  pędnego przez 
dodaw anie doćj benzyny alkoholu absolutnego. 
M ieszanina ta  niewiegj ustępuje benzynie pod 
względem wydajności, a znacznie jest od niej 
cańsza

BKW aterja l pędny elfa s iln k ó y  spalinowych 
zbliżony co do swego składu do w ynalazku n a­
szych inżynierów , lecz o wiele dpkkonalszy, p ro ­
ponuje p. Jó*y5dr Cdlino. M ieszanina \vynalazcy 
składa się z rafinowairego oleju m ineralnego lub 
benzolu i alkoholu, z dodaniem  benzyny i eteru. 
B enzyna! u trzym uje  w ysranie plynnvm  rozc.zyn 
nafta liny  w oleju m ineralnym . Alkohol powo­
duje spalanie się nafta liny  bez wwkwarz-ania sa­
dzy, co m a m iejsce przy d o m iS s jg  benzolu i naf­
taliny.

W edług najnow-szej recepty  powimio się m ie­
szać następujące składniki w czerniach według 
wagi: Alkoholuj&tylow-ęgo — 500 czffijci, n a fta ­
liny surowej — części, n itronafta liny  —

16 cwęści, benzyny 1 0 0 -ezęśr.i, kreozolu — 40 
czfści i eteru — 10 czep i. '

W  miejsce tych  składników' m ożna użyć jed n ak ­
że inn^> homologiczne iri'ś§&rj ały!!jj gdyż produk ty  
destylacji smoly»*naftow-ej o niskiej tem peraturze 
wrzenia m ogą być zastąpione przez produk ty  
o analogicznych -własnościach term icznych, s to ­
sunek zaś poszczególnych składników-, w- jakim  
pow innąfsię je mieszać, zależy od wym agań i od 
jakości m aterjałów , do tego celu używanych.

P a ten t w ynalazku podaje, że: Do całej
ilpsei nafta liny  dodaje się n a raz i|l  połowę alko­
holu potrzebnego,Jac^potem cała ilość n itro n a fta ­
liny; następnie mieszaninę, zależnie od jakość: 
naftaliny, ogrzewa się od 23 do 30 stopni Cel­
sjusza. Mics&anka pozostaje w stanie płynnym  
rów-nież przy niższej tem peraturze .

Drugą połowę alkoholu, benzynę eter do­
daje się po ogrzaniu, całą zaś mieszaninę należ} 
dokładnie wymieszać, poczem należy d o d aS k re - 
ozolu i przez kilkugodzinne ostanie się w yklaro­
waną m ieszaninę starannie przefiltrować.

DZIAŁ TECHN.-ROLNICZY.

Elektryfikacja pól.
W  prasie zagranicznej ukazała śię&w-iadomość 

o nowem zastosow aniu prądu  elektrycznego w- rol­
nictwie. W  krajach, gdzi&iatotrw-a bardzo krótko, 
natom iast zim ne wiosny i jeśfenie ham ują w-ege- 
tację  roślin, włpłania sial potrzeba sztucznego 
ogrzania gleby, ażeby d o p o m ll ro*ślinie w jej roz- 
w-oju. W  'Szwecji, gdzie w-ogóle zastglow-anie 
elek tryczno^! ta k  w k o m u n ik u j i, jak  zarów-no i dla 
innych celów- gospodarczych jest bardzo rozwi­
nięte, były  robione próby ogrzewania pól p rz jj 
pomocy p rądu  elektrycznego. Na przestrzeni 
'2 (1(111 nr.2 zostały ułożone kable w pew nych od­
stępach, tworząc cz-terokąty po 40 m 2. Obfitość 
wodospadów w Szw-ecji daje możność bardzo ta ­
niej produkcji prądu  elektrycznego, ja k  iż p ra ­
wic 50% gospodarstw- rolnych będą mogły wy­
korzystać. elektrycżhósef dla celów elektryfikacji 
sw-ych pól. Ogr?e\vafi;£ w- ten  sposób gleba, po­
dobno, naw et w kliinacięRłjkandynaw-skiego pół­
wyspu daje możność przy  ziem niakach Sidzonych 
w kw-ietniu pobudzić je do kompletnego, dojrzenia 
z początkiem  czerwicą.

Jeszcze^ciekaw-szą wiadomośćjpodają niemieckie 
czasopisma. Inż. R iepe z H alle w Niemczech 
żauw-ażył zupełnie niespodziance, iż nad  prze 
chcmzafSem pod grządką z ziem niakam i uziem ie­
niem  radiow em  rośliny odznaczyły się w yjątkow o 
szybszą wegetacją i bujnem  krzewieniem fgię. 
Okołolffieberitz na tej zasadzie zostały urządzone 
próby. W pw -ierć metrowej głębokości pod po­
wierzchnią gleby były  umieszczone d ru ty  po­
łączone z w-ysokim m asztem  m etalowym . Na 
górze tej anteny zostało zmontow-ane specjalne 
urządzenie dla zwiększenia odbioru energji elek­
trycznej z atm osfery. Rośliny zasiane nad  ulożo- 
nemi w ziem i drutam i dały wprost niebywały 
urodzaj, pszenica zaś udała się nawet na prze­
sianym  i w-ymytym piasku.

W yniki te  m ożna tłum aczyć pewnem i proce­
sam i elektrochemicznemiyizachodzącemi na; skutek 
dopływu elektryczności atm osferycznej i powo­
duj ącemi w-ykorzystyw-anie azotu z atm osfery 
doj użyźniania gleby.
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Dla farmerów u Ameryce i
W obec licżhych zapyfafayz 'Ameryki, co do w arunków  prenum eraty  W ielkiej Encyklopedji Rol­

niczej, d ruku jem y Ren specjalny

Prospekt 
Wielkiej Encyklopedji Rolniczej

Cel W ielkiej Encyklopedji Rolniczej:
„W . E. Jt.“  w ydaje się \tycelu zobrazowania w jednem  dziele wszelkich w iadom tóci pożytecz­

nych dla rolnika, m ających bezpośrednią stybzność p rak ty k ą  rolniczą, n au k an  i przyrodniczemi, 
ekonom feznem i i tS h n o lo g ją  rolniczą. SSa skutek  powyższego W ielka E ncyklopedja Rolnicza ma 
shiżyy jako fachowy^ poradnik  dla rolnika w jego pracach w polu, wa*ogrodzie, w stośunkdch EnanśfSJ 
wych, handlow ych itp.

Treść Wielkiej Encyklopedji R olniczej:
„ W . ' E. R .“  d r u k u j e  s ię ,  w u k ł a d z i e  a l f a b e t y c z n y m  n a z w ,  t e r m i n ó w ,  

p o j ę ć  itp ., wobec cżego wyszukanie potrzebnych  wiadomości nie zajm uje praw ie czasu.
N a treśeJ ,,W. E. R .“ sk ładają się działy:

a)  produkcji roślinnej:
glehoznaw^wcf^Ą ogrodnictwo, botanika ogólna,
nó$ffiżenie, leśnictwo, uprawa roślin,
uprĘeffc roi' , rośliny lekarskie, hodmola nasion.

b) grupy hodowlanej:
weterynarja, hodowl\a trzody, rybołówstwo,
hodĘy£a bydła, -• hodowla drobiti+A p szczelni ctwo,
hodowla koni, łowiectwo, zoolog]a ogólna.'.,
hodowla świń,

c) ekonomiczne
ekonomia rolnicza, ad niinistracjWpp prawo agrarne,
rachunkowośa podatki, prawo handlowe
encyklopedja prawa, asekuracja, i t. d.

d) (echnologjj rolniczej:
mleczarstwo, przem ory owocowe, przemysł drzacny,

F^fĄkrpwni ctwo, garbarshi'0, prfernysł tłusźwzĘjlit
gorzelnictwo, przemysł mięsny, krochinalnidw'ó,-Z
młyjiarstaw,

e) ogólne.
chemja, elekr o-technika, miernictwo,
fizyka , maszynoznawstwo, meteorologia,

. geologja, budmynictwo, klimatologia
geograffa, mcljoracja, i t. d.

Redakcja Wielkiej Encyklopedji Rolniczej:
T)o7pracy redakcyjnej zostali zaproszeni najw ybitniejsi znaw cy z wymienionych powyżej dzie­

dzin: inżynierowie, profesorowie, chem icy*technologow ie,irohricy-praktyCy i td . , którzjBm ająl za za ­
danie dać czytelnikow i wiadomości według ostatn ich  zUobgczy na polu wiedzy rolniczej i technicznej.
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Objętość Wielkiej Encyklopedji Rolniczej:
„W . E. R .“ wydięTcljsi zeszytam i: co 2 ' tygodiSueB- • 1 zeszyt o.'objętości^61- -lOO szpalt. Ca­

łe®: sk łada śię;z 72 ziK^dow , z a |  orających/cło 350 000 wierszy i do 5000 5 § |. , podzielonych na 10 tom ów.
BMW. E. R .“ drukuje się na doskonałym papierze bężdrzewnym gwarantując,ym trwalośtS 

d z i e t ^ j

W arunki prenumeraty Wielkiej Encyklopedji Rolniczej w  Ameryce:
Zasadnicza cena zyążytn „Y . ‘E . ’ R.“ wynogj 1 doi. 2m c.
Ażeby. ułatwić nabycie ,,W. E. R .“ wydawnictwo postanowiło J z ^ to so w a l  śSjste.m prenum e­

rowania" tejże, daj®? prenumeratom rabat do 43%, a m ia n o w ic ie ^

przy  prenum eracie póirobzncj (12 zy sz jd ó w )............................. rab a t $ 5 ?ó,
przy  prenum eracie rocznej '.(34 ̂ ęgfwtśw ) ............................  rab a t 32%,
przy  prM ium eraci^ całcfei (.72 ze sz y tó w )............................. rab a t 43%,.

W  ten spijsób prenum erator; p łac i:
albo za kajjde 12 zeszytów zgóry po 12 do). 75 cl, zam iast ..............  15 doi

ralalb ^  za kazdE kd zeszytów zgóry po 21 doi. zam iast ........................  30 doi.
ałbo zęP c.Mdśc0:,7-2 zeszytów1 zgóry figtj doi. zam iast .............................  00 doi

Zamów rnnia według załączonego tek stu  prosinry kierować pod adresem  "Aclministracji „W iel­
kiej Encyklopedji Rolniczej" w PSżnaiiin. ul Spokojna 12.

Należność m ężna przękazyw Jg również na  rachunek bieżątey „Wielkiej Encyklopedji Kolniczej- 
wj B anku Kwulecki, Potocki i Sp wr Poznaniu.

Wielka F.ncyklopedja Rolnicza.
Pcąffe, przygotowawcze do w ydania piejwl-sżyćh 

zeszytów W ielidej^^^iyklom liłj i Rolniczej dobie­
g a ją  obecnie końca tak , iż kićtownictwdfi wy­
daw nictw  a blęylzie mogło wr tyclid ln iach  wypuścić 
pierwrsźplzeszyt.

P rzy  tej okazji chcem y o d m ie n ić , że wnbw; 
niezbędności dostosowania tej Encyklopedji do 
potrzeb  praktyczno-rolniczyćh początkow y plan 
wyHąnia zosiTąl zn&eanie rozszerzony wprowadze­
niem  kilku nowych działów.

W opracow aniu zeszytu pierwszego brał udział 
szereg w ybitnych znawców, jak  np .: Dr. A. W.ó-; 
dziczkjS— próf. Uniw. Pozn., dr J . .Dobrowolski 
— prof.w JniA . Pozn., dr. S. Celichowski — Dyr. 
S tacji Dośw. p rzy  W lkp. Izbie Rolniczej, inż. 
K ury lło '—  dyr. ;dy.mhi yićhrony roślin Stać. Dośw. 
p rzy  W lkp. Izb js  Rolniczej., inż. W. Lebiński —
d)n. Szkoły Mel.-Mierniczej w' Poznaniu, dr. Doer- 
m an — prof. Szkoły Bud. w Poznaniu, dr. E. Za- 
łęśki — prof. Uniw'. Jagielońskięgo itd.

Encyklopcdja zapow iada się, j-ako gggaty  a tre­
ściwy zbiegi ff&howyćii wiadomości i sądząc z otrzy- 
mywanych %talę zapytań 'Oczekuj ęSsię z znitłcif^ja 
pliwieniem przez śżersż.e warstwy^ rolników.

Nie brak  też nowemu wcidawnictwu i zazdro­
śników, rekru tu jących jsię  głównie/.'z osób, 2 ,/któ- 
remi redakcjp  z tych  lub innych powodów nie 
dośzla do bliższego porozumienia' w Sprawie 
współpracy.; - .

Iizięki niezmordowanej energji inicjatorów' wy­
dawnictwa udało się, nie zważając na  trudne 
ogólne położenie gospoda-rtgje, Zabezpieczyć  wy­
daniu ,,W. E. R ."  trwalośtEEraz trese, n ie ty lka  
o wysokiej wartójci naukow'o-prakt®znej, lecz 
równi dii ob]że|ją w piękną szatę zewnętrzną. .

Podąjęm y właśnie rysunek okładki Sseszytii, 
podkreślając, że, nie zważając na wysokie kośzty, 
wydanie drukuje.śsię na allnimowym papierze 
be-zdrzewnym (tabelarycznym).

Na pierwszy zeszy$jśkladają się wyraŹy, ter­
miny,.'pojęcia i tp ., rozpoŚŻynąjącossi^lna lit. ,,A.“ , 
p r a y | |ę m  należy specjalnie podkreślić opracowania* 
pp. fmbf. Załęą-kiego (Aklimatyzacja), prof. W ó­
d ec zk a  (Absmjbcja u rpśtin) i dra. Gęlichowskiegc 
(Absorbcja gleby);. Z innych wieBSych pozyo$j 
wymieniamy: ,,Agrest", ochronę którego przed 
szkodnikan i «i*ze(%o\vo opracow'al p. inż. Kurjdlo, 
szdr.ćg p E y c y j  z dziedziny ekorigjipji i działu han- 
dlow'SgaE■''(aktywa, akcja-, akcyjne tow,aitzyst'wa 
itd.), Aimmurapny, kilkanaście'; pozyćyj z dzie/ 
dziiyć'chęmji rolniczej itd. itd.

Syzyfowa pracą ta, jajią bąz|porniejłpj eM uło­
żenie i redagowanie tak  szeroko zakrojonego 
leksykonu rolniczego, jak  wudzingy, energiccąńie 
posuwa r&ię naprzód i niepawem żpbaczjuny ju.r 
w księgarniach drugi zeszyt Wielkiej Enęyklo- 
pedji Roinńgzej.

Bliższe szczjeg&ły co do W. E. R. i mfqrmścj e po ­
daj e tóezpóśrednio adm inistracja tejże wyPozńaniu.

265 266



Rok II E N E R G J A

Kalkulacja w systemie Romana Lossowa.
W roku ty m  MinisEgPstwo Rolnictw a prze- 

pro.yadz^S badania system u R Lossowa na 60 ha 
w Leśniewie (p. Fałkowo pod Gnieznem). Po­
daw aliśm y j l i ż  zestawienia kalkulacyjne kosztów 
upraw y ziem. syst. L odow a na podstaw ie zeszło­
rocznych obliczeń. W  tym  roku spraw a przed- 
stawiajfsię nieco inaczej, wobec czego ponownie 
zamieszczam y tegoroczne zastawienie tych  ko­
sztów  z wyszczególnieniem robót, podkreślając, 
iż koszty te  są m iarodajne tylko dla gleby lichej 
i lekkiej.

Obecnie pola Lossęwa m ają wygląd wprost 
niesam owity, budząc podziw oglądających je 
lachowców.

Jakkolw iek Wegetacja roślin prźy^syst. Los­
sowa jesr o jakieś 2—3 tygodnie opóźnioną, ro­
śliny już wh?zerwcu budzą podziw swą wielkością, 
długością kłosu i intensywnie iźielonym kolorem. 
Zim na wiosna nie w yrządziła na polach Leśnieśka 
prawieBżadnych szkód, jeśli nie liczyć pewnego 
opóźnienia rozwoju rośliny.

Kalkulacja kosztów uprawy roli 
systemem Romana Lossowa w Leśniewie.

Żyto — ^kalkulacja na 1 m g m ag d .:
Nawozy: zl

65 ft azotniaku a 16.70 zł ............  10.
170 ft śaln try  chil. k 28.—  zl ............. 50.40
15iLft superfosfatu a 8.40 zł ...... ,.. . .  12.60
30ĆP" ft soli kalusk. 3.55 zł . . . .  10.65
T ransport ze s tacji do L e śn ie w a .............  1.—

Ljtrawii:
Poclorywka .....................................................  3.—
Bronowanie » £ -k ro tn e ...................................  2 .—
K rym row anie -2 -k ro tne.................................. 4.—
Bronkowanie lekkie 4 -k ro tn e ....................... 1. -
Orka głęboka na Dbeali z przedpłużkam i 0.—
W ysianie n aw o zó w ........................................  ' 6 .—
B ronow anie........................................................ 1.—
Kam pbel na krzyż (2 razy) 7 koni, 2 for- —

nah — SQ m g..............................................  3 .—
L'2  w łó k i ..............................................................  2 .—

Bronkowanie 2 - k r o tn e .................................. 0.50
Zasiew:

12 ft ży ta  II. odsiew ,,W ierzbna" a ^2.50 zł .— 
za ctr. (z bajcow aniem  2 .Tb plus 0.30). 3.—

P raca siewmka (4 konie, 4 osoby —  15 mg) Ł:*— 
R uszanie na wiosnę ręką (1 osoba 3 —
H e j  m g .) ............................................................  1.50
Ruszanie maszynowe (3 ludzi, 3 konie —

9 m g .) ............................................................  2 .—
Zbiór:

Posieczenie, w iązanie i postaw ienie  3.—
Przestaw ienie icp.............................................  1.—
Zwiezienie (1 morga 6 wozów 3 p koni

plus 12 ludzi, 38 w o z ó w )......................  9.—
A dm inistracja i d o z ó r .................................. 7.5t)
P o d a tk i ............................................................... 10.—
Zabezpieczenie od gradu  ........................... 5.—
Naprawia, m aszyn, sm ary, drzewo, n ap ra­

wa i asekuracja budynków  i tp  13.—
Ogółem . . . .  174.—

DZIAŁ METALOWY.

Związek polskich hui żelaznych.
Po- przystąpiem u h u t żelaznych górnośląskich 

do Związku Polskich H u t Żelaznych, grzeszenie 
to  liczy obecnie 15 członków, obejm ując cale pol- 
sk ;e hutnictw o żelazne z w yjątkiem  h u ty  Za­
kładów górniczo-hutniczych w Chlewiskach.

Członkami Związku Polskich H u t Żelaznych są 
obecnie: 1 . w województwie ltrakowśkiem,
H u ta  Żelazna „K raków ";

2. w województwie Rieleckiem:
Towarz. Zakładów H utniczych „H u ta  B ankow a", 
TowTar5ystwTo Zakładów  M etalowych „B. H an tk e" , 
Modrzej owskie Zakład^;- Górm czo-HutniczęM l 
Sp. Akc. W ielkich Pieców i Zakładów O stro­

wieckich,
Towarzystwa) Sosnowieckich F abryk Rur i Żelaza, 
Towarzystwo Starachow ickich Zakładów Gór­

niczych,
Tow. Akc. Zakładów Górniczo-Hutniczych i F a ­

bryk  S tąporków '‘ ;

3. w województwie Śląskiem:
„B aildonstal" Sp. Akc.,
„B ism arckhiitte" Sp. Akc.,
„F erru m " Sp. Akc.,

F riedenshiitte" Sp. Akc.
K atow icka Sp. Akc. dla Górnictw;a i Hut.nictw:a., 
„Silesia" Sp. Akc.,
Zjednoczono H u ty  „K rólew ska i L aura" Sp. Akc.

Co do ilości robotników  w wymienionych 
hutach, to  w wrojewrództwie Krakow-skiem za­
trudnionych było we wuześniu ubiegłego roku 195, 
w wTojew'ództwie Kieleckiem -  13 296f:wr woje­
wództwie Śląskiem - 19 973, razem  — 33 464 ro­
botników. Liczba ta  obejm uje wszystkich ro- 
botników y-żatrudnionych w wyż -j wymienionych 
zakładach, ;a' wię,Ć nietylko hutników', lecz także 
tych, k tórzy  pracują w oddziałach przemyski 
żelaznego przetwórczego ty ch  zakładów: w od­
lewniach, fabrykach rur, wagonów itd .
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Komunikat
KAŻDY, kto dąży do dobrobytu, twórczości i wiedzy, 
powinien u w a ż n i e  przeczytać niniejszy Komunikat.

Zeszłoroczna- praktyka-!] wykazała nam  nie­
zbędność istnienia czasopisma recbniczno-pr^e- 
myslow^fe? i rolnicze®) dla szerszych rzesz tech­
ników , rolników', przemysłowców' i przed|iębió;ij|j| 
ców branż t^h n iczn y ch  i technipno-rolniczych. 
Powyższe zppwodow'ało, iż czasopismo f&dJjo\vS 
„E nerg ja“ szeroką lawuj rozlało się po całej P olsęcP  
niosąc wszędzie wiedzę, S^ęęąc-. nowe m etody 
pracy, wskazówki do osiągnięcia dobrobytu, po­
większeni™ produkcji, obrotów itd.

Będąc ..jedynem c5j®?opismem tego rodzaju 
riaj terenie zachodniej Polski, „Energjat- zdobyła 
zaufanie swycli czytelników, dowodem czego 
służą liczne- zapytan ia o po',rady w najzawilszych 
sprawnch technicznych, rolniczycii, przemysłowo- 
handlowych i naiikbAĆych.

Cz^sopismc^ M ihowc ,,.Energja“ zawiera działy: 
Ogólny, Nowin z dziedziny wiedzy, rolnictw a 
i techniki^ Techniki rolniczej, E lektrotechniczny 
i Racłjowy, Tgckno-chem-iczny, M etalo\\^>J Ma­

szynow y, Gosniczo-hutniczy, Kom unikacyjny, 
Tecłmiczno-r£emieślniG£-y i inne.

W idzim y ż powyżsż.ęgo, iż jest to un iw ers^ne! 
czasopismo fachowe, niezbędne dla każdego i da- 

Jjące sw'oim czytelnikom  nadzwyczaj bogaty ', a tfce-- 
ściwy m aterju l w opracowaniu pierwszorzędnych 

PachowTÓW'.
Technik i inżynier

znajdą w ., I m  rg ji- 1 fąchowe artyku ły  ze wszyst­
kich dziedzin techniki.

Robotnik
zaznajom i sii. z najnow-szemi system am i upraw y 
roli, gwarantującem u powiększenie sprzętów, z no- 
wemi masżyaiami roiniczemi, sposSEem ich uży­
cia itd.

Przemysłowiec
pozna w „JUnergjP* nowoczesne m etody pracf*S 
system y powiększenia produkcji, obniżenia ko­
sztów tejże, nbwnnyy dziedziny techniki, w7 dziale 
Informacyjno.-ogloszeniowym ziląjdzitA zapotrżhSi 
bow7anie na swe wyroby itd.

Właściciel przedsiębiorstwa teclinicznego
powiększy, dzięki fachowym wskazówkom ,j;Ener- 
gji“ , swe obroty, znajdzie nowych klientów, k(Sj§ 
rzjK tając z działu Inform s^yjno-oglośzeniiwego, 
pozna nowre rynki zbjdn, now’e w yroby tfgch- 
niczneMtd.

Radjoamator
znajdzie ciekawe dpisyl nowin radjowych.

Rzemieślnik
otrzym a dzięki >y"Energji“ m ożnm ć pogłębienia 
swych wiadomości fachowych, pozna nowe sy­
stem y pr.asy itp.

Każda zaś osoba', •
kJóra interesuje się poa-ępam ’ nauki, w iedzH  
i współczesnego życia twórc/Sego —  znajdzie to 
wszystko w n aS em  czasopiśmie.

Oto dlaczffiB ,,Knerg,j.T‘ pow inna- znalowe się 
w każdym  kulturah j^m  dom u na wsi, w' mieś^ne* 
i tfffifąbryc.eQ*

„E nerg jad  wychodzi w pięknie w ydanych ze­
szytach, Zawieraj ących . zawsa^Til astro  waną trpść.'

Zamówienia prosim y kifflową6  pod adresem  
A dm inistracji P  o z n a ń ? lczasopismo techniczne 
„E nergja“ .

    i i i  1   II III.,„III I l i - , „ n i  I l i  i i ...... i nu ii   mi u   ii .  ...    li „l| i...nit

P R E N U M E R A T A  W  K R A J U :
r o c z n a  ( z a ^ I ^ N )  zl 30,—; /  p ó ł r o c z n a  zl 16,— ; ^  kw a r t a l n a  zl£8,50

z dostarczeniem  do domu.

P R E N U M E R A T A  Z A  G R A N I C Ą :
r o c z n a  (‘i l -N N )  5 d o l a r ó w p ó ł r o c z n a  3 dolary 

O głoszenia:
Z w y k ł e :  str. —  200 zł, K  str. —  100 zł., >, str. — 50 zł.
P r z e d  t e k s t e m :  1j1 s tr. —  300 zł, }Ą str. — 1 5 0 zh , 1 j str. — 80 zł.

Racli. bież.: ay B anku  K A Y i l e c k i ,  Potocki i  Sp. av Poznaniu.

................. ... ""mi -"i n""n ".u hm ii dii u ni   u   ni     iii     iii     u .
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Instytut lototadezoiny w Polsce I. z.
Cel i zadania I. D.

1. Pom oc w pracach naukow o-tw orczych i doświadczalnych we w szystkich gałęziach techniki.
2 |H ies ien ie  pom ocy m oralnej, technicznej i, w ram ach możliwości, m aterjalnej przy ,z.tealizowaniu 

nowych, a celowych wynalazków i pom 2$łów.
3. U rządzanie i prowadzenie laboratorjów , w arsztatów , w ytw orni itp.
4. Z akładanie w Polsce zagranicą swych oddziałów.
5. O rganizacja i pom oc w organizowaniu i prowadzeniu wszelkiego rodzaju  zakładów dla zrealizowania 

now ych celowych wynalazków i pom yków  w Polsce.
G. U rządzanie odczyfpw, lekcji, szkół, w ystaw  i czytelni technicznych^, .wydawanie v lasnycji czaso­

pism , książek, broszur itd ^ d la  szerz.§ma propagandy idei I. D.- i nowych wynalazków polskich.

Organizacja I. D.
K U R A T O R  J U M :

1. Hr. Adolf B niński, W ojewoda Poznański,
2. Prof. Dr. Grochmalicki, R ektor Uniw. Pozn
3. C yryl Ratajski, Prezydent st. m. Poznania,
4. Dr. Pernaómniski, Prezes Izby  Przemysłowo-

Handlowej w Poznaniu,
Ggl W iktor Szulczewski, P rezydent W lkp. Izby 

Rolniczej, -
6 . 1 « rl Ruciński, Prezes Dyr. K. P. Poznań,
7. Bronisław Śniegoch , przem ysł, i społecznik,
8 . Józef Dworzaitezyk, Gen. Dyr. concernu ,,Gie-

sche“ , Katowice,
9. In ż . Siem iradzki, Dyr. P. Szk. Handlowej,

Bydgoszcz,
10. In ż . A . Szum an, Prof. P. Szk. Bud., Poznań.
11. Sew. Sam ulski, P rezeS  Zw. Fabrykan tów

w Poznaniu,
12. Dr Waschko, Syndyk Izby Przem .-H andlo­

wej w Poznaniu.

R A D A  N A D Z O R C Z A :
Prezes: In ż . W:.. Tuóąrdowski, Dyr. Państwowej 

Szkoły Bud. Miern.-Meljor. i <|.eram.-Cegl.,
z. prez-esa: Piotr Michałowicz, p rzem ysłam i®  P re­

zes Bractw a Strzałeckidg?#^
sekretarz: I n z . JF .Łebiński, Kier. P. Szkoły MaŁrn.- 
L^jlcljor.,
z. śekretarżlt': In ż . WC Szczerbowski, Radca, Dyr. 

K. P

Z A R Z Ą D :

Inż.-Tecjinol.-M ech. Adam  Bielawski.
Inż.-C hem ik Bron. Rogoziński.

I  nż.-Elekt r. A l. Bajkowśki.

Z a p i s u j c i e  się na  c z ł o n k ó w  Instytutu Doświadczalnego w Polsce!

K ażdy członek I. D. płacąc składkćsfwedług kategorji: a) w spieraj™ y-dożyw otny —  zł 1000, lub do­
wolnie wi"ęfc’ej, jednorazowo, b )  zw yczajny (ósoba praw na i firm a —  zl 100 rocznie, c) zw ^z ,a jny  
(osoba fizyczna) — zł 10  rocznie, przyczynia sĄ w y d a tn ie  do u n i e z a l e ż n i e n i a  siej 

gospodarczego Państwa i w łasnego dobrobytu.
Członkowie I. D. m ają pierwszeństwo przy wykonanin w s ll la c l i  zamówień na 
m aterja ły , przyrządy, m aszyny, na wszelkie prace niezbędne dla w ykonania celów I. D. ,  oraz 
pierwszeństwo przy eksploatacji bezkonkurencyjnych artykułów  - - nowych

wynalazków.

Instytut Doświadczalny w  Polsce T. z.
P o z n a ń ,  u lic a  M ic k ie w ic z a  31 (Gmach Izby  Przemysłowo-Handlowej)

Tel. 68-12, G8-13, 68-14.
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Przemysł a nauka.
Przemysł polski winien popierać rozwój 

badań technicznych.
W ostatn ich  3-ch la tach  U r z ą d  p a t e n  

t o w y  załatw ił ł 6 tysięcy  zg ło ^eń  na wynalazła, 
a udzieli! 6 700 p a t e n t ó w .  Z tej ostatniej 

a l e d w i j f  15 % p r z y p a d a  n a  p a ­
t e n t y  p o l s k i e ,  resztę stanow ią p a ten ty  
obcych" obywateli. P a t e n t y  p o l s k i e  o d ­
n o s z ą  s i ę  p r z e w a ż n i e  d o  m e t o d  
i p r z y r z ą d ó w  c h e m i e  %n y c h, co w ska­
zuje, że ten  y aż n y  dźiął przem ysłu i o b r o n y  
n a r o d o w e j  znajduje w P o lsc^  stosunkowo 
duże zrozum ienie i grom adzi oddanych m u p ra ­
cowników naukow ych więcej, niż inne działy.

-Ciełsfawa jest s ta ty s ty k a  paten tów  udzielo­
nych cfbsym obyw atelom , bo ilustru je nam  ona 
\V pew nym  stopniu  zainteresow anie obcych k ra ­
jów życiem  gospoda r z em Polski. I tak  36 % 
p 9  t e n t  owij* w y d a n y c h  p r z e z  U r z ą d  
P  a t e n t o w y  w W  a r s z a w i e, p r z y  p a d a 
n ’ e m % — na -Branej ę, 7 '% — na
Auąfrf® 6,5 % — na S tany  Zjednoczone, 5 %
•— na C zech o sło w ac ji 4 % — na Anglję. A więc 
N i e m c y ,  k tó rzy  razem  z A ustrją  niem iecką 
uzyskali 143 ^  ogółu patentów , k o r z y s t a j ą  
z n a s z e g o I l i r z ę d u  P a t e n t o w e g o  w 
z n aFe z i n e  vv 3' ż ^ ż 'e  j m i e r z e  (3 razy  wię­
cej), n i ż  o b y w a t e l e  p  o 1 s c y. Cyfry te  
‘świadczą o b a r d z o  m a ł y m  r u c h u  n a ­
u k o w y m  w d z i e d z i n i e p  o s i a d  a j  ą. c e j 
n a j w i ę k s z e  z n a c z e n i e  d l a  r o z w o j u  
k u l t u r a l n e g o  i g o s p o d a r c z e g o  k r a -  
j u, t. j. w z a k r e s i e  n a u k  tle c h  n i c z- 
11 y c h, k t ó r:|go  b j ę 1 31 p r y nt n a d  i n n e m i  
d z i a ł a m i  m y ś l i  i p r a c y  1 u d z k i e j .

W pewnej mierze w i n ę  tego naszego zanie­
dbania w’ zakresie nauk technicznych, p o-n o s i  
p r.ż; e 111 y  s 1 p o 1 .s k i, k tó ry  spraw7om tym  
poświęca bardżo mało iw ag i. Podczas gd37 we 
wsz3'stkieh innych krajach p r z e m y s ł  d b a  
o r o z «  ó j  w v n a 1 a z o i, rozumiejąc,

tó właśnie jest p o d s t a w ą  p o s t ę p u  g o- 
p| p o d a r  c ®  g (7/ i z*w y c i ' ę s k i g j  Wrą 1 k i 
o b y  t wy? r ó d  11 *1 r |  cl ó w,  t o  n a s z  p r z e- 
nigżłs ł m m śJ t y l k o  o d o r a ź n y c h  z y- 

|3 k  a c h. Zagranicą wiele przedsiębiorstw  bo­
gato .dotują labora tó rja  i in§4ytujKffddśv’iad(śsalne, 
u trz 3’inując wysoko kwalifikowany i dobrze upo- 
sażąłytźjpersona! naukowy, którego jedynym  ce­
lem jest badanie, poznawanie i tw7orzeniSnow ych 
form technicznych dla życia przemysłowego, pod­
czas gdy u na£$ niestety, dlayrzeSży ty ch  niem a 
ani zrozum ienia, ani pieniędz37.

Czas n a jw y g z 33 b37 p r z e m 31 s 1 n a s z  
z r o z u m i a 1 ż e  f u n d o w a 11: e i n s t y t u ­
t ó w '  n a u k o w y c h  i d o ś w i a d c z a l n y c h  
n i e  j e s t  b 31 n  a j m n i e j f i 1 a n t r o p  j ą,

l e c z  n .a j p  r  o s t  s z y  m  n a k a z e m  r o z 11- 
m u  i k j u l k u l a c j  o b l  c z o n e j  n a  d ł u z -  

o k r e s  c z a s u .  — -

Wynalazek „Kopeć“.
3f[§h |§m y zwrócić uwagę'- sfer fachowych na 

now yj system  okuć do drzwi i o k i e n  „K opeć", 
prosto ta  konstrukcji którego idzie w7 parze z wy­
d a tn ą  oszczędnością pragjffiS

W ynalazek ten  p. R. Kopcia .nie jest ulepsze­
niem dotychczas stosow anych okuć; lecz wyni- 
kiern sam odzielnej pracy  i, względu na  ko­
rzystną  kalkulację kosztów7, daje do 50.% oszczę­
dności na roboriźnie ,;a do 75%  w kosagach ogól­
nych.

Ja k  wiadomo, zawiasy francuskie, podle'gaja 
sz37bkiem u w c ie ra n iu  się w górnej powlerzchm 
oraz nie są prak tyczne p rz37 zakładaniu i wyjm o­
waniu drzw7i i okien, pozatem  sam onabijanie za­
wiasów, m im o staranności roboty, m o l  uszko­
dzić cenną niejednokrotnie s to fa jszczy zn ę^resz tą  
sam a wldocznpśę- zawiasów przedstaw ia się nie- 
esteto jznie. W yhalazca whfśnie po\v2ial rnys* 
usunięcia t 3'ch niedogodności. S jS rem  „Kopeć-? 
pozw7ala w'37jmow7ać drzwi i okna b”3ż ich pod­
n o sze n i^  Rówmleż zostało usunięte wycieranie 
się górnych powierzchni, ponieważ ciężar drzw7i 
lub okien przenosiE ięyha łożysko stopowe! dolne 
za pomocą kulistego trzpienia. Same żaw7ias37 
składają się z trzech zasadniczych cześpi-:^

1. Z płaskownika, przytw ierdzonego do górne] 
powierzchni drzwi lub okien.

2. Z płaskowmika, opatrzonego okrągłerń wy­
cięciem dla przetkania bolca, um iesiszo- 
nego w futrynie.

3. Z bolca, zakładanego od ręki, spajającego 
obięjg^ęści konstrukcyjne.

Je s t to  konstrukćj'ą$zaw7iasu gorn^go, gd37ż za- 
wrias d o ln y  ‘ stanow i, jak  w$fżej wspom niano 
trzp ień  o kulistej powierzchni, tkw iący Iv-łożysku 
stopowrem.

Dla uzupełnienia tego okucia zastdsow7ał wy­
nalazca specjalne* autom atycząe/zam kn/ęcia i sprę­
żynowca zatrzaski, usm vające b lęd p  dzisiejszego 
S3'stem u. Nowy iśyśtem  usuwa również t. zw7. 
osiadanie drzwi i daje m aksym alną szczelność. 
Polski przemysł budowlany, k tó ry  w dobie za­
sto ju  budownictw7a, a zarazem  powszećhitego głodu 
mieszkaniowego, k roG ^ajm usi drogą ekonomicz- 
cznych ulepszeń, obniżających ceny kalkula- 
C37jne, a zw iększających praktycznm p g bezw arun- 
kow7o w ykorzysta ten pomyśl. Jał?jsię dow iadu­
jemy, jfiż jedna z pow eżj^yh firm budow7lanych 
w porozumieniu z wyhalazdąj przystępuję- do ma- 

.sjjpkej fabrykacji okuć ^ J t e m u  ,,Kop.eć“ .

Red. od p o w .:  Al. B a j k o w  s k i. 

Nakład w ła s n e  = =
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Przetarg publiczny.
Firma Ulen & Co. w Częstochowie rozpisuje 

przetarg publiczny na sprzedaż 1 lokomobili firm y 
B W olf A. G., M agdeburg Buckau Nr. 1J8 257 
z podwożiem 12 atm ., 40 HP. Powierzchnia ogrze­
walna 17 m Sjednocyln idrow a z dwom a kołami 
rozpędowem i wraz z kom pletną arm aturą w. b. 
dobrym  stan ie; 1 lokomobili rosyjskiego typn  
Malcowskie Zawody z podwoziem N p  2083 14 m 2 
pow ierzchnrogrzew alnej, 10 atm ., jednoćylindrowa 
z jednem  kołem rozpęd, i kompl. arm aturą.

Powyższe m aszyny m ożna traktowaćtódjdzielnie 
lub razem  i oglądać; w m agazynie firm owym  p (5 
uprzednicm  zgłoszeniu się w biurze. O ferty za­
ty tu łow ane ,,P rzetarg  nafelifokomobile" prosim y 
składać w biurze firm y Ulen & S.ig^zęstochow a, 
P iotrkow ska 2 , w zapięczentow anych kopertach.

~ Ulen & ^Company — Częstochowa

Źródło zakupu dla PP. Ziemian 
i Przemysłowców!

A K U M U L A T O R Y :
P ow szechne Tow arz. E lek tryczne- — W arszaw a, K rakow sk ie  

P rzedm ieście  10 18.
A U T O M O B I L E :

Austro-D .iim łer. — T ow arz. Budowy M otorów S A. Oddz. 
wj P oznan iu , Św. M arcin 48, te lefon  15 18.

P O M P Y :
„B akaw erk , T aucha  Leipzig“ . — W arszaw a, M azowiecka 12 

T-wo Giot.
RADJO:

„P . T. R.“  — Polskie Tow arz. R adjo teclin iczno, W arszaw a’ 
Plac Saski

,,P . T. T.<ł — Poznuńskie T ow arzystw o Telefonów, P o zn ań , 
J a s n a  9.

WAPNIARN1E:
„W apn larn ia  - M iasteczko0 Sp. Akc. — Z arząd w Poznaniu, 

ul. Sew. M ielżynskiego 7, te l. 41-66.
Ż A R Ó W K I :

,C y rk o n “ . — F ab ry k a , W arszaw a, N ow ow iejska 13.

O F E R T Y  T E C H N I C Z N E

W  dziale tym  umieszczamy dla wygody czytelników poszukujących kupna różnych okazyjnych  
technicznych urządzeń, maszyn, narzędzi, aparatów itp ., mńadomości o spifeędam. tychże, jak również 
dane o zapotrzebowaniu powyższych przedmiotów.

F irm y, życ$'ąc&korzystamz umieszczenia w powyższym  dziale swych ofert, płacąi po WMźiotc od 
' zgóry przylńadcsłaniu  tekstu. 1 wiersz — 4 5 miejsc liUywMch.wiersza zgóry przy

Zaofiarowane : Cena ■/}

61. M aszyna do pisaniu  „R em ington- 
portab ile", praw ie nowa, o wartości
80 do i........................................................  OpÓ.—
Radioaparat detektorćhm/' z cewką 
(75), kondensatorem  obrotow ym  i 
2 słuchaw kam i ....................................

63. Lokomobila, w b. dobrym  stanie,
10 -konna .................................................

64. W akuum-aparat z m iedzi grubej, na  
1000  litrów  .............................................

6Bi Samochód ,,Ford“ osobowy, nowsze­
go typu , mało u ż y w a n y ....................

6 6 . S iln ik  40 KM., ropny, w b. dobrym  
stanie, z a .............................................

67. K ilka  tysięĆM pńm a-kos styrijskich, 
lokójSŁódi, p o ........................................

.68 '. Motor 2.20 v, 34 KW, trójfazow y^
950 obr./m in., z a .................................

69. Motor benzynowy Benza 18 K. Mę? 
w dobrym  stanie, z a ...........................

70. Motor ropowy 7 KM., w b. dobrym  
stanie, z a .................................................

05.—

S o o ijj i- 7 $

2 500.- - 80.

4 500.— 81.

.82.

3.— 83.

O

81

f l .

Ę S m
86 .

P o s z u k iw a n e :
77. Udziałowcy do uńdkier] w apniam i na Pom orzu 

z ogólnym kapitałem  100 000 zl. Bardzo ko­
rzystna  kalkulacja, wysokie zyski, zbyt za­
pewniony.

78. Udziałowcy do 'technicznego w ydawnictwa. 
W ysokie zyski i oprocentowanie kapitału . 
U działy od 1000  zl. wzwyż.

1000  mm
Wgónip® do ręcznego zapędu doastudn i ' a r te ­
zyjskiej.
Sztańz-mas$fi/na do w ytłaczania guzików, grze­
bieni itp. 2 galalitu.
D rukarnia  z płaską m aszyną pospieszną 70 X 
X00 cm, gilotyną i zaopatrzoną dobrze zgj 
cernia.

Schoop’a.

Oferty prosim y nadsyiac&pod adresem: Poznań, Adm . „ E $.E Ą (SJA “, zaznaczając na kopercie
N r. ogłoszenia.
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Z dniem 1 maja b. r.
przenieśliśmy nasze przedsiębior­
stwo do obszerniejszego lokalu 
przy ul. Półwiejskiej 4. (bliżej 
pl. Św, Krzyskiego) w Poznaniu.

O lbrzym ! w ybór
wszelkiegu radjosprzętn 
po ogólnie znanych naj­

niższych cenach.

RADIOTON
W IE C Z O R E K  i S -K A

Specjalność: 
Aparaty dedektorowe

Telefon $1 -08 .

Przetarg.
Magistrat miasta Wilna ogłasza 

przetarg na dostawę dwóch elektro 
pomp odśrodkowych wraz z silni­
kami i niezbędną instalacją o wy­
dajności pomp.

1) około 3350 litr/min. na wyso­
kość 45 met.

2) około 3150 litr/min. na wyso­
kość 80 met.
Termin składania ofert do dn. 

10. czerwca b. r. w Wydziale 
Wodociągów Magistratu m. Wilna, 
Dominikańska 2, pokój 55.

Tamże można otrzymać bliższe 
informacje.

t a s i i i i i i d i i d U d d S M g f i i i i d U d

K O S Y  R ĘC Z N IE  K U T E  winien każdy rolnik nabywać w  firmie: 
FA BR YCZN Y SKŁAD RĘCZNIE K U TY C H  KOS

F. ADAMCZAK -  Poznań, Waty Król. Jadwigi 11.
F a b ry k a  is tn ie je  od  1835 roku .

K u p n o  bez  ryzyka, albo'" em  ka  idą k o sę  rę c z n K  k u tą , k óraby s ię  w użyciu okazała n iedobrą, 
z a m ie n ia  s ię  b e z p ła tn ie  i f r a n c o  no inną . J e s t  to  p rzecież najlepszy dow ód, że nabyw ca dosta je

n a jlep sze  narzędzie .
75 80 85 90 95 100 105 110 115 1*0Ceny na kosy sa nastpiate: j 05 70

A. 10,20 10,90 11*60 12,25
B. 8,— 8,25 8,50 8,75
C. 5,80 5,95 6,15 6,30

12,95 13,60 14,45 15,30 16,30 17,00 17,85 18,70
9,— 9,25 9,50 10*— 10.50 11,— — —
6,45 0*60 (Z ło ty c h  za  sz tu k ę).

A. G a tu n ek  KOS RĘCZNIE KUTYCH z so lin g en o w sk le j s ta l l ,  m a rk i „ K o śc iu szk o "  lub  „K osa  P o z n ań sk a
B. G a tu n ek  KOS RĘCZNIE KUTYCH z so lin g en o w sk ie j s ta l l ,  m a rk i „ R a c ła w icz a n k a"  lub  „Barto* 

s zó w k a "  o  w adze l ic js z e j.
C. G a tu n ek  k o s  lek k ich , fa so n u  w ied eń sk ieg o . - }

O b ja śn ie n ie  
co  do  g a tu n k u  

A, B i C.

P rz y  o d b io rz e  1 tu z ., i ed n o ra z o w o  d o łą c z a m  1 k o sę  g ra t is .  — T o w a r  w ysy ła  s ię  z a  z a lic z e n ie m  
p o cz to w em . — P rz y b o ry  do k o s  o b lic zam  b a rd z o  ta n io .

U H i s n a a H a i s H u s s i i i i s i i s i
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Instytucja 
sa m o rzą d o w a  publiczno - prawna
Plac Nowomiejski 8 - Tel. 2381, -5372, 4112 i 3717 

u b e z p i e c z a  ’

od ognia* gradu i na życie
na najdogodniejszych warunkach.

BE _D > N E  W A R U N K I  S P Ł A T Y  fffl -

y y y y y y y y y y Y y y y y y y Y  1 ^ A Ż D V  RO LN IK  pow inien w sw em  gospodarstw ie posiadać wirówkę,
która by pow iększała jego zyski p rzez  dokładne od tłu szczan ie  m leka. 

K ażd, chcący kupić w irówkę, pow inien staw ić sobie za  zadan ie , nie 
w najtańszą , lecz w najlepszą  m aszynę zaODatrzyc sw e gospodarstw o, w m a­
szynę trw ałą, p rostą , łntwj. do czyszczen ia  i na jlep ie j od tłuszczającą.

M aszyną odpow iadającą w szystkim  wym a­
ganiom  je s t oryginalna szw edzka wirówka

DIABOLO
fabrykow ana w Szw ecji w najw iększej fabryce w irówek, w k tó re j w yrabia 
się  najw ięcej m aszyn do zap ęd u  ręcznego . P rzez  dziesią tk i la t doskonalen ia  
sta ła  się  wirówka D iab o lo  najlepszą  i w szędzie  zdobyw a chętnych  nabywców.

P rzy zakupie prosim y zw ażać na  znak 
ochronny „ P u m p se p ”, który Jest na każdej 
w irówce i który je s t oznaką oryginalnej 

-  wirówki D i a b o l o  — . ■ -

Szwedzkie Wirówki Pumpsep S d . 
z  o . c

a a a a a a a a a a a a a a a ą a a  Teiefon Ms 3971 ' O  Z  N A  Ń ul. Wodna JYs 14

10 T l  I A W k R A N C J . '


